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Argumenty niemieckie 

na glinianych nogach.PONMLKJIHGFEDCBA

(K orespondencja w łasna z K ró lew ca).

P oza u tartem i, sta rem i frazesam i, N iem cy n ie  
posiadają an i jednego rzeczow ego argum en tu d la  
usp raw ied liw ien ia sw ego krzyku , podnoszonego z  
pow odu t, zw . „ko ry tarza". W ytw orzy li bow iem  
fikc ję i m ów ią c iąg le o je j rozw iązan iu m im o, że  
an i d la E uropy, an i też d la P o lsk i żadna kw estja  
„ko ry tarza" n ie is tn ie je . O  czem że w ięc —  w  bra ­
ku rzeczow ych argum en tów  —  m ów ią N iem cy? 
O tóż sta le sły szy się o „k rw aw iącej gran icy", o  
odcię tej od R zeszy  prow incji w schodn ie j, o braku  
dostępu  P rus W schodn ich do W isły , o stracie ryn ­
ków  zby tu  d la ro ln ictw a w sku tek  is tn ien ia „ko ry ­
ta rza" i t. p . uro jonych sp raw ach .

P ragnąc sugerow ać zag ranicy po trzebę rew iz ji 
gran ic w schodn ich , w ysuw ają N iem cy „konkret­
ne" n ie jako p lany rew iz ji. P rzedstaw iają już na ­
w et p lany i ekw iw alen ty , jak ie P o lska m a o trzy ­
m ać w  zam ian za „odstąp iony kory tarz ,.," P oda-  
jem y te rzeczy gw oli rozw eselen ia czy te ln ika , o-  
raz gw oli in fo rm acji, aby op in ja m ogła zapoznać  
się lep ie j z obecnym  stanem  um ysłow ości prusk ie j. 
S łuchajm y tedy , co  za pom ysły m ają nasi prze ­
c iw nicy .

„P o lska —  m ów ią on i —  n ie po trzebu je co -  
praw da dostępu  do  w łasnego  m orza, bo  P o lska n i­
gdy n ie upraw ia ła żeg larstw a. D laczegóż to C ze ­
chosłow acja —  py ta ją —  n ie m a dostępu do m o ­
rza i zadow ala się w olną strefą  w  porc ie ham bur-  
sk im ? D laczegożby P o lsce n ie m iała w ystarczyć  
tak sam o w olna strefa . N iech w ięc P o lska odda  
P om orze , a N iem cy —  pod gw arancją m iędzyna­
rodow ą —  pozw olą P o lsce korzystać z w olnych  
stre f n ie ty lko w  G dańsku , a le naw et w  K ró lew cu  
i S zczecin ie , C hcą naw et um iędzynarodow ić  W isłę  
i za pom ocą W isły zapew nić P o lsce rów n ież do ­
stęp do m orza . B a, naw et to r ko le jow y w  przy -  
sz łem  P om orzu  n iem ieck iem  będzie pod suw eren -  
nem  zw ierzchn ic tw em  P o lsk i —  ob iecu ją łaskaw - 
cy  hakatystyczn i. W śród t. zw . „ko ry taizow ych"  
po lityków  n iem ieck ich  nurtu ją  jeszcze  inne pom ys­
ły . O to nadprezyden t prow incji w schodn io -p ru - 
sk ie j, dr, S ieh r, op łaku je w  artykułach gazeciar-  
sk ich sm u tne rzekom o lo sy D zia łdow a, P oznan ia i 
K łajpedy , k tó re zosta ły „oderw ane" od P rus bez  
p leb iscy tu . G dyby tam  zarządzono p leb iscy t, to  
P o lska przeg ra łaby  go  tak , jak  to  by ło  przed  10-c iu  
la ty  na W arm ji i M azurach .,, O bce c ia ło w żarło  
się n iby k lin , do organ izm u n iem ieck iego ,,. „P o l­
ska asp iru je do z iem i w schodn io -p rusk ie j",,, P o l­
ska chce zapom ocą podbo ju  gospodarczego  zm usić  
P rusy  W schodn ie do  u leg łośc i,,.

G orzej jeszcze  zachow uje  się nadburm istrz  K ró ­
lew ca , dr, L ohm eyer, W  w yw iadzie udzie lonym  
redak to row i „E cho de P aris", a w ydrukow anym  
w  „K ón igsb , A llg . Z tg ," p . nadburm istrz ośw iad ­
czy ł, że  w kró tce  m usi do jść do  w łączen ia  P om orza  
po lsk iego do N iem iec , bo prow incja tu te jsza rze ­
kom o um iera ,., P om orze —  tw ierdz i p . nadbur­
m istrz  —  jest z iem ią  n iem iecką , w ięc m usi (? ) w ró ­
c ić do N iem iec , tak sam o i G órny Ś ląsk . N ato ­
m iast P oznań m a w iększość po lską , w ięc m oże(!)  
zostać przy  P o lsce ... O  ile N iem cy  z pow odu  A l­
zac ji i L otaryng ji ew en tualn ie m ogą się pogodzić  
z F rancją , o  ty le  n igdy  n ie pogodzą się z P o lską ... 
P o lska n iem a w ięcej praw a do w łasnego m orza , 
an iże li n . p . C zechosłow acja. A  jednak  C zechosło ­
w acja zadow oliła się w olną stre fą w  H am burgu ...

T ak ie bezsensow ne, a chy tie pom ysły ro ją się  
w  g łow ach  nacjonalis tów  n iem ieck ich . P o lem izo ­
w ać z n im i? —  C hyba n ie! A le w arto przy jrzeć  
się b liżej tym  argum en tom . A  w ięc najp ierw  to  
„um ieran ie" prow incji w schodn ie j rzekom o z po-

TRUDNOŚCI RZĄDU SCHOBERA.
Przesilenie gabinetowe w Austrji.

W IE D E N , D zienn ik i poranne  donoszą , że prze ­
silen ie w  łon ie gab ine tu S chobera n ie doznało  z ła ­
godzen ia, W icekanclerz V augo in obstaje stanow ­
czo  przy kandydatu rze dr. S trafe llego na general­
nego dyrek to ra ko le i austrjack ich , pon iew aż pro ­
ces prasow y w ypad ł d la S trafe llego korzystn ie i 
pon iew aż sto sunk i na ko le jach austrjack ich w ym a­
gają rych łe j i energ icznej sanacji. K lub ch rześc i- 
jań sko -socja lny , k tó ry zb iera się dziś przed po łu ­
dn iem  na posiedzen ie  .u chw ali n iew ątp liw ie vo tum  
zau fan ia sw em u prezesow i' V augo in i ośw iadczy  
sw ą so lidarność z jego stanow isk iem .

STRASZNY BILANS CYKLONU.
Kilkadziesiąt ofiar i setki miljonów strat.

P A R Y Ż , N iebyw ały orkan , k tó ry sz la ł nad  
m orzem  P ó łnocnem  i kanałem  L a M anęhe ora ł 
w schodn ią częścią A tlan tyku , w yrządził n ie ty lk )  
o lb rzym ie straty m aterja lne , k tó re sięgają k ilku ­
dziesięc iu m iljonów  franków , lecz  pociągnął za so ­
bą rów n ież w iele ofiar w  ludziach .

D otychczas stw ierdzono , iż jest 30 zab itych o-  
raz przesz ło 100 rannych .

UCZTA BANDYTÓW na PLEBANJI
Związany ksiądz musiał przypatrywać się grabieży.

K a t o w i c e, 26. 9. W osta tn ich dn iach w  kro ­
n ikach po licy jnych no tow ano ca ły szereg  bezczel­
nych napadów  rabunkow ych na m ieszkan ia pry ­
w atne , sk lepy i przechodzące osoby . W ypadki te  
m nożą się na te ren ie Z ag łęb ia D ąbrow sk iego w  
zastrasza jący sposób , m im o w ysiłków  po licji, pra ­
gnącej zapew nić spo łeczeństw u bezp ieczeństw o ,

O negdaj w ydarzy ł się znów  napad rabunkow y . 
O to o godz . 3 ,30  nad  ranem  w łam ali się jacyś ban ­
dyci przez okno do p leban ji w  S iem on i (re jon  po ­
ste runku  w  S ączow ie), Z najdującego się w  kuchn i 
służącego A nton iego S aligę stero ryzow ali rew o l­
w erem , poczem  pow alili go na z iem ię i zw iąza li 
pow rozem . N astępn ie w eszli do syp ialn i księdza  
B olesław a P ieńkow sk iego , k tó rego po stero ryzo -  
w an iu  także zw iąza li i grożąc rew olw eram i, żąda ­
li w ydan ia p ien iędzy .

KARA ŚMIERCCI 

za przechowywanie srebrnych monet.
R Y G A , 23 , 9 . K oleg jum  C zek i m osk iew sk ie j ska ­

za ło na śm ierć 8 osób , za przechow yw an ie m onet 
sreb rnych . Z a tego rodzaju  przestępstw a skazano  
na zesłan ie dalszych 483 osób , k tó re um ieszczono  
w  obozach koncen tracy jnych ,

—:xł—

SPADEK Z CHILE.

Wyjechał nędzarzem, a pozostawił w spadku 

45 miljonów złotych.

W A R S Z A W A , 24 . 9 , Z S an tiago de C hile do ­
noszą , że  zm arł tam  przed  k ilku  tygodn iam i pew ien  

w odu kory tarza . Jest w ieru tnem  k łam stw em , bo  
i przed w ojną P rusy W schodn ie w egetow ały go ­
spodarczo dzięk i subw encjom  rządow ym . P roces  
w yludn ian ia się P rus W schodn ich trw a od roku  
1841 , Jeże li chodzi o po lskość P om orza , to  na ­
w et sta ty styk i n iem ieck ie  przyznaw ały ,  że  jest tam  
ludność w  w iększośc i po lska . P orów nan ie z C ze ­
chosłow acją n ie w ytrzym uje kry tyk i, bo ekspo rt 
czechosłow ack i nastaw iony  jest w  62  proc , na są ­
siadu jące z C zechosłow acją N iem cy i A ustrją, do

M im o  to  w  ko łach  parlam en tarnych  uw ażają, że  
kom prom isow e za ła tw ien ie konflik tu jest m ożli­
w e, G dyfby  się n ie udało  doprow adzić  do kom pro ­
m isu , w ów czas, jak donosi „N eues W iener Jounal"  
m usia łby się gąb ine t S chóbera podać do dym isji. 
N ie u lega w ątp liw ości, że prezyden t repub lik i au ­
striack iej pow ierzy łby ponow nie m isję u tw orzen ia  
gab ine tu S choberow i.

D o gab ine tu  n ie w eszliby  m , in . m in ister ro ln ic ­
tw a F oedem ayer i m in ister sp raw  w ew nętrznych  
S chum m y.

X

N ależy  jednak liczyć się z te rn , że liczba ofiar  
w  ludziach jeszcze pow ażn ie w zrośn ie , bow iem  
brak do tychczas jak ichko lw iek w iadom ości o k il­
ku sta tkach i w ięlu łodziach ryback ich . W ładze  
w ysła ły k ilka to rpedow ców  d la n iesien ia pom ocy  
znajdu jącym  się w  n iebezp ieczeństw ie okrę tom  i 
łodziom  ryback im ,

----- o -----

D o jak iego stopn ia bandyci by li bezczeln i, 
św iadczy fak t, że urządzili sob ie tam  ucztę w ypi­
ja jąc w iększą ilo ść w ina i w ódk i.

P o uczcie zab rali się do p lond row an ia m iesz­
kan ia, gdyż ksiądz odm ów ił im  w ydan ia p ien iędzy ,  
k tó rych zresz tą n ie posiadał. Ł upem  zb rodn iarzy  
pad ło szereg m niej lub w ięcej w artośc iow ych  
p rzedm io tów , zrabow ali 5 litrów  sp iry tu su , 10 li­
trów  w ina , sreb rny zegarek ze z ło tym  łańcusz ­
k iem , k ilka m onet sreb rnych , dw a m etry sukna  
ko lo ru czerw onego oraz ca ły szereg innych  przed ­
m io tów , do tychczas n iestw ierdzonych , poczem  
zb ieg li.

W ydzia ł śledczy  poruszy ł ca ły  sw ó j apara t, aby  
w ykryć sp raw ców  tego bezczelnego napadu ,

—:x:x:—

P o lak , n ie jak i Iw onko , k tó ry przed 30 la ty w yje­
chał jako  b iedny  człow iek  do C hile , W  c iągu po ­
by tu w  P o łudn iow ej A m eryce dorob ił się tak iego  
m ajątku , że  należa ł do  najbogatszych  ludzi w  C hile , 

S ynom  zostaw ił m ajątek ob liczany na 45 m il­
jonów  z ło tych .

X

MASOWE ARESZTOWANIA W RÓWNEM.

W  nocy z sobo ty na n iedzie lę przep row adziły  
w ładze po licy jne m asow e arsz tow an ia jednostek , 
podejrzanych o dzia ła lność an typaństw ow ą.

W ieść o aresz tow an iach w yw oła ła silne w raże ­
n ie w  m ieśc ie . S zczegó ły trzym ane są narazie w  
ta jem n icy .

kra jów  zam orsk ich , C zechosłow acja  ekspo rtu je m i­
n im alne ilo śc i tow arów . T ak sam o  em igrac ja jest 
sto sunkow o n ie w ielka . P om ijam y  już , że C zecho ­
słow acja n ie m a praw h isto rycznych do brzegu  
m orsk iego .

Z resz tą —  ca ły  naród  po lsk i stan ie w  raz ie po ­
trzeby  w  óbron ie  sw ych  słu sznych  praw  do sw ego  
m orza i po lsk iego ludu pom orsk iego . T o jest je ­
dyny  i bezspo rny  argum en t, k tó ry  przem aw ia zro ­
zum ianym  naw et d la N iem ców  język iem . (W iet.)
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Gdynia jako dzieło rząduWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
po maj owego.

N asz m łody, ale tak w spaniale i niezw ykle szyb­
ko ku podziw ow i sw oich i obcych rozw ijający się  
port w  G dyni jest bodajże jednym  z najw ym ow niej­
szych dow odów , jak w iele zdziałał rząd M arszał­
ka Piłsudskiego  dla odrodzenia życia gospodarcze­
go  Polski,

C zem że bow iem była G dynia do roku 1926?
—  N iczem , M iasto nie istniało  jeszcze. —  R o­

boty przy budow ie portu, rozpoczęte w  roku 1921, 
prow adzone były z bardzo znacznem i przerw am i 
w  trybie tak  niesłychanie pow olnym , że trudno się 
było spodziew ać oddania do użytku jakiejkolw iek  
najm niejszej chociaż części portu za rok, za dw a  
lub m oże naw et za lat dziesięć.

N ic w ięc dziw nego, że społeczeństw o przesta­
w ało w ów czas w reszcie w ierzyć, w  m ożliw ość do­
prow adzenia robót do pom yślnego końca. Zarów ­
no przem ysł, jak i handel polski czy zagraniczny, 
w yłączały w ów czas jeszcze przyszły port gdyński 
ze sw ych rachub eksportow o - im portow ych.

Śm iało m ożna tw ierdzić, że gdyby nie zasadni- 
cza rew izja um ow y z budującem  port gdyński kon ­
sorcjum , dokonana po objęciu steru w ładzy przez  
M arszałka Piłsudskiego, —  do  dziś dnia nie zrobio- 
noby naw et dziesiątej części tego, co posiada G dy­
nia obecnie.

D ow ody istnieją w  cyfrach.
Tak naprzykład w artość robót, która w roku  

1925 w ynosiła zaledw ie 2,787,755 franków  złotych, 
w roku 1926 w zrosła do 3,669,169 fr, zł,, w roku  
1927 do 9,813,712 fr, zł., a w r. 1928 osiągnęła już 
19.756,033 fr. zł.

N ow a um ow a, zaw arta przez rząd pom ajow y  
z budującem  port gdyński konsorcjum francusko- 
polskim , zakreśliła szereg robót ,dotyczących w y ­
konania budow li ochronych, aw anportu ,basenów , 
kanałów , w ielkiego m olo oraz nadbrzeży. Term in  
w ykonania tych robót ustalono na 31 grudnia 1930  
roku, a  tym czasem , dzięki spraw nej kontroli, robo ­
ty te zostały ukończone o rok zgórą w cześniej, bo  
już na jesieni roku  ubiegłego.

D zisiaj port gdyński posiada już 7,895 m etrów  
nadbrzeży, z czego eksploatuje 1,150 m etrów , po ­
siadających w szelkie niezbędne inw estycje, jak  
św iatło , bocznice kolejow e, w odociągi itp .

N a usługach portu znajduje się 5 holow ników , 
a tonnaż statków  polskich, odchodzących i przy ­
byw ających  do  G dyni, przedstaw ia się następująco; 
9 rządow ych tow arow ych —  20,366 ton, 5 rządo­
w ych  pasażerskich  —  1,716 ton  i 4 rządow e  pom oc­
nicze —  1.640 ton, 2 pryw atne tow arow e —  2,868  
ton, 4 pryw atne pasażersko-tow arow e —  10.813 t. 
i 2 pryw atne pom ocnicze —  42 ton, czyli ogółem  
26 statków  m orskich, przedstaw iających pokaźny  
tonaż 37,830 ton łącznie.

Ta flota handlow a teraz już rozw ija się z każ­
dym  rokiem  coraz szybciej. N a w iosnę roku bie­
żącego przybyły jej now e statki tow arow e i tow a- 
row o-pasażerskie w liczbie pięciu, o łącznej noś­
ności około 42,000 ton.

Jeden  sezon zatem  dał przyrost podw ójny.
Jak w ykazują dalsze dane statystyczne, obrót 

tow arow y przez G dynię w zrósł w  poroów naniu z 
rokiem  1920 dw ieście osiem dziesiąt razy, a trans­
port przez ten  jedyny, ale rzeczyw iście im ponujący 
w  sw ym  rozw oju  polski port m orski —  w ynosi dziś 
około 11 proc, ogólnego naszego obrotu handlo­
w ego  zagranicą.

D oceniając przytem  całkow icie znaczenie fak ­
tu , że  na  rozw ój portu  w  G dyni będzie m iała  w  pier­
w szym rzędzie w pływ budow a tych linij kolejo­
w ych, które połączą ją z Zagłębiem  Śląskiem , rząd  
zw rócił na to głów ną uw agę. B udow a w ielkiej 
m agistrali w ęglow ej zbliża się już dziś ku  końcow i.

Jednocześnie z tern rozbudow ano  połączenia ko 
lejow e w  sam ym  porcie. D ziś G dynia posiada 35  
kilom etrów  torów  stacyjnych, w  zupełności narazie  
w ystarczających  do zaspokojenia jej potrzeb, zw ła­
szcza, iż szereg przedsiębiorstw  pryw atnych posia­
da pozatem  w łasne bocznice,

A G dynia m iasto? —  D ziś liczy ona już około 
40.000 ludności, podczas gdy przed rokiem 1926  
stanow iła tylko nędzną, z kilkunastu dom ków za­
ledw ie składającą się w ioskę rybackę.

D ziś natom iast liczy G dynia m iasto 246 przed ­
siębiorstw przem ysłow ych, 550 handlow ych, 16  
spedycyjnych i 14 m aklerskich.

W  ciągu ostatnich 4 lat przytem  w ybudow ano  
w G dyni 350 dom ów a dalsze ich dziesiątki znaj­
dują się w stadjum  budow y,

Porów nyw ując to , co  jest dziś w  G dyni, co  robi­
ło się na polskiem  w ybrzeżu m orskiem  za czasów  
rządów  partyjnych, w idzi sie ogrom  tw órczej pra­
cy rządów  M arszałka Piłsudskiego, którego dzie­
łem jest pow stanie naszego w ielkiego portu m or­
skiego, J, R ,

PR ZED  D ZIESIĘC IU LA TY . 

D nia 24 w rześnia 1920 roku.

Front północny; 2-ga arm ja: akcja dyw izji o- 
chotniczej, zm ierzająca do opanow ania północnych

fortów G rodna i sforsow ania N iem na w dniu dzi­
siejszym  nie osiąga rezultatów .

D yw izja górska, po ciężkich w alkach, w ypie­
ra nieprzyjaciela z rejonu na zachód od K uźnicy  
i zdobyw a utraconą m iejscow ość Sidrę, zm uszając  
oddziały sow ieckie do odw rotu na linję zew nętrz­
nych fortów  G rodna.

O ddziały II brygady  górskiej zdobyw ają m iaste­
czko Indurę, które w  ciągu  dnia kilkakrotnie prze­
chodzi z rąk do rąk. ,O godz, 22-ej Indura zostaje 
ostatecznie opanow ana, poczem  II brygada górska  
przesuw a się do N iem na.

R uchem oskrzydlającym  3-a dyw izja legjonow a  
w ypiera nieprzyjaciela z B rzostow icy W ielkiej i 
M ałej i na całym  sw ym  odcinku posuw a się znacz­
nie na w schód.

4-ta arm ja: Po dw płyem  gw ałtow nych przeciw ­
natarć odw odów nieprzyjacielskich 15-a dyw izja  
piechoty m usiała opuścić W ołkow ysk, po w alkach  
trw ających od św itu do w ieczora, 11 dyw izja pod ­
sunęła się w stronę B erezy K artuskiej; 14-a dyw . 
zdobyła R óżany.

Front południow y; 6-ta arm ja: N a skrajnęm  po- 
łudniow em  skrzydle frontu oddziały ukraińskie za­
jęły D unajow ce. W  rejonie G ródka i Płoskirow a 
toczą się w alki. O ddział w ypadow y 8-m ej dyw izji 
piechoty i 1-a brygada jazdy zajęły o godz. 18-tej 
Szepietów kę. D alej na północ nieprzyjaciel obsa­
dza w schodni brzeg H orynia.

Rozbicie trzech „fabryk* fałszywych 
pieniędzy.

O d kilku m iesięcy na terenie M ałopolski poja­
w iły się fałszyw e banknoty 100-złotow e.

Policja śledcza rozpoczęła dochodzenie, dzięki 
którem u w ykryto fabrykę fałszyw ych banknotów  
100-złotow ych w jednej z w iosek pod Lw ow em . 
Fabryką kierow ali: M arkus Pelc, lw ow ski żydek  
i M ordka Św ieca {nigdzie nie m eldow any).

Fabrykę zlikw idow ano, jej kierow ników osa­
dzono w  w ięzieniu, prow adząc dalsze śledztw o ce­
lem w ykrycia w spólników . Jak bow iem zdołano  
ustalić, banda liczyła kilkanaście osób i grasow a­
ła nietylko w  M ałopolsce, lecz i w w ojew ódz ­
tw ach centralnych.

Podczas śledztw a ustalono, iż agentem szajki 
na w oj. w arszaw skie jest niejaki Tom asz G rabow ­
ski (nigdzie nie m eldow any), który przez sw oich  
agentów puszczał podrobione banknoty w obieg. 
W  toku obserw acji i dzięki poufnym w yw iadom , 
aresztow ano jednego z tych agentów . Jest to zna­
ny policji —  A dam Jakóbiak ,z W arszaw y. Pod­
czas rew izji znaleziono przy nim dw a fałszyw e 
banknoty, przygotow ane do w ym iany, w  m ieszka­
niu zaś, w  dyskretnem  schow aniu w  sienniku łóż­
ka, jeszcze 16 takich banknotów .

D rugą fabrykę w ykryto dzięki przypadkow i. 
Sprzedaw czyni gazet, p. A . Pianow ska, otrzym ała  
od jednego z kupujących fałszyw ą m onetę 2-zło- 
tow ą. Poszkodow ana zapam iętała rysopis kupują­
cego i postanow iła przytrzym ać go, gdy tylko po  
raz drugi będzie usiłow ał w ręczyć jej fałszyw ą 2- 
złotów kę. Przypuszczenia nie zaw iodły. Przyszedł 
do niej ten sam kupujący i w ziąw szy gazetę, dał 
p. Pianow skiej 2 złote. Po otrzym aniu reszty, nie­
znajom y oddalił się, P. Pianow ska szła krok w  
krok za nim , oczekując ukazania się policjanta. 
W reszcie na ulicy C eglanej zjaw ił się policjant, 
który na alarm  poszkodow anej, kolportera fałszy­
w ych m onet zatrzym ał.

Jak się okazało, jest to Stanisław  Sprzączek. 
Znaleziono przy nim 12 fałszyw ych m onet. W  u- 
rzędzie śledczym , gdzie go przesłuchano, Sprzą­
czek zeznał, iż m onety te otrzym ał od W olfa Ler- 
nera w jego m ieszkaniu przy ul. G rzybow skiej 5, 
gdzie przeprow adzona rew izja w ykryła cały skład  
fałszyw ych m onet. O bydw u kolporterów fałszy­
w ych m onet aresztow ano.

Trzecią w reszcie fabrykę m onet, lecz już 50- 
groszow ych w ykryto w R adom iu.

Procederem tym zajm ow ali się dw aj giserzy: 
Jan Św iąder i K azim ierz Pająk. Znaleziono u nich  
w m ieszkaniu, cynę, pilniki, form y, oraz kilkaset 
sztuk gotow ych 50-groszów ek. D o kom pletu are­
sztow ano jeszcze kolporterkę tych m onet Józefę  
K om orow ską,

„K U LTU RA ” H ITLER O W C Ó W ,

(K A P.) O rgan hitlerow ców „O stdeutscher B e- 
obachter" w ystąpił z następującym w nioskiem , 
św iadczącym  o kulturze  nacjonalistów  niem ieckich:

„W szystkie dzieci, które urodziły się na sku­
tek gw ałtu, dokonanego na N iem kach, w inny być  
zabite. D zieci, których w ygląd i cechy w skazują  
na ojca pochodzenia m urzyńskiego, w schodniego, 
m ało-azjatyckiego albo annam ickiego, pow inny  być  
rów nież zgładzone, celem zapobieżenia, by krew  
złej rasy i złe w łaściw ości duchow e nie przeniknę­
ły ponow nie do organizm u narodow ego. M atki 
bastardów  w inny być pozbaw ione płodności, Tyl­
ko dzieci ojców  północnego pochodzenia, zw łasz­
cza dzieci żołnierzy z angielskich oddziałów oku­
pacyjnych w inny być zachow ane przy życiu” .

Tak w yglądają pom ysły społeczne polityków , 
których naród niem iecki obdarzył zaufaniem przy  
ostatnich w yborach.

C ZA RN A  ŚM IER Ć ,

Jak  donoszą z K atow ic na szybie O rzegów  po  w . 
Św iętochow ice, przy zakładaniu przew odów  elek ­
trycznych dotknął się drutów  284etni elektrotech­
nik R om an K ołodziejczyk, w skutek czego poniósł 
śm ierć na m iejscu.

ZA W O D Y LEK K O A TLETY C ZN E 

o pierw szeństw o IV  O kręgu D zielnicy Pom orskiej 

t Tow . G im n. „Sokół” w  Polsce.

W  dniu 21 bm . odbyły się w Toruniu zaw ody  
lekkoatletyczne o pierw szeństw o IV O kręgu To­
ruń Tow . G im n, „Sokół" przy udziale 150 zaw od­
niczek i zaw odników . Pom im o niepogody i roz­
m okłej bieżni osiągnięto w yniki dość dobre. W  
zaw odach pow yższych odniosło w ielki sukces 
gniazdo W ąbrzeźno, zdobyw ając 20 nagród, w  
tem cztery m istrzostw a przez Piszczą Tadeusza, 
najlepszego zaw odnika zaw odów . Pozatem  druho ­
w ie nasi w ygrali po raz 3-ci z rzędu sztafetę  
4X 100, zdobyw ając na w łasność nagrodę przecho ­
dnią, Tak sam o przy silnej konkurencji w ygrały  
sztafetę druchny.

Zdobycie tak pokaźnej ilości nagród pom im o  
fatalnych w arunków  treningow ych w  W ąbrzeźnie  
(brak boiska), św iadczy, że Sokół tutejszy pracu ­
je w ybijając się na czoło gniazd okręgu. N iem ało  
w tem zasługi p. prezesa C zarnoty-B ojarskiego,  
który w raz z całym zarządem nie szczędzi tru ­
dów , aby gniazdo stało na należytym poziom ie. 
Pracą tą pow inny się zainteresow ać w reszcie  
czynniki m iarodajne, budując boisko sportow e, 
którego brak daje się odczuw ać, aby dać m ożność 
rozw inąć się talentom zaw odników (czek), któ ­
rych jak św iadczą w yniki nie brak.

Za tak godne reprezentow anie sw ego gniazda  
należy się w szystkim  zaw odniczkom  i zaw odnikom  
pełne uznanie. W yniki szczegółow e są następu ­
jące:

K LA SA  A .

B ieg 100 m tr,: 1. Piszcz Tadeusz, W ąbrzeźno  12 s<;
2. Lew andow ski, C hełm ża 13,2 sek; 3. K ow al­
ski, Toruń.

B ieg 200 m tr.; 1. Piszcz Tadeusz, W ąbrzeźno 26,3  
sek,; 2. W esołow ski, Toruń 26,8 s.; 3. G lock, 
W ąbrzeźno  26,9 s.

B ieg 800 m tr,; 1. R atajczak, Toruń 2,21,1 m in.; 2. 
W esołow ski, Toruń; 3. Fabiański, Toruń.

B ieg 110 m tr. przez płotki; 1. Piszcz Tadeusz, W ą­
brzeźno 20,7 s.; 2. K ow alski, Toruń; 3. G órny, 
C hełm ża.

B ieg 3000 m tr,; 1, W iśniew ski, C hełm ża 9,28 m in,;
3. R ingert, Toruń 10,5 m .

Sztafeta 4X 100; 1. W ąbrzeźno 51,4 (W itkow ski
4.  W itkow ski J., G lich H ., Piszcz T.; 2. To­
ruń 51,8; 3. C hełm ża 52,8.

Skok  w  dal; 1. Piszcz Tadeusz, W ąbrzeźno 5,41 m ,;
5. W itkow ski J„ W ąbrzeźno  5 m ,; 3. W esołow ­
ski, Toruń.

Skok w  zw yż; 1. K ow alski, Toruń 1,50 m .; 2, B ur- 
kow ski, Toruń; 3, G aw roński, W ąbrzeźno,

Skok o tyczce; 1, Szelągiew icz, Toruń 3,00 m .; 2.
G aw roński, W ąbrzeźno  2,73; 3. Janow ski, W ą­
brzeźno,

R zut oszczepem ; 1. Serocki, Toruń 38,25 m tr,; 2. 
Lew andow ski, C hełm ża 33,27 m .; 3. Janow ­
ski, W ąbrzeźno 31,84 m tr.

R zut dyskiem ; 1. W iniarski, C hełm ża 28,70 m .; 2. 
Lew andow ski, C hełm ża 25,80 m .; 3, W iniarski, 
Toruń 25,52 m .

K LA SA  B .

B ieg na 100 m tr,; 1. Lipiński, C hełm ża 13,5 s.; 2. 
Spojanow ski, C hełm ża 13,6 s.

B ieg na 85 m tr. przez płotki; 1. C hrzanow ski, To ­
ruń 21.9 s,; 2, Spojanow ski, C hełm ża 22,1 s. 

B ieg 1500 m tr,; 1. Św italski, Toruń 6 m in. 18,9 s.;
2. Pratow ski, Toruń 7,15 m in,; 3, N adolski, K o­
w alew o 7,36 m in.

Skok w dal; 1. N adolski, K ow alew o 4,85 m tr.; 2. 
K araszkiew icz, C hełm ża 4,76 m .

R zut oszczepem : 1. B ojanow ski, C hełm ża 26,74 m .;
2. Stańczew ski, W ąbrzeźno,

Skok w  zw yż: 1. N adolski, K ow alew o 1,36 m tr.; 2. 
K ozłow ski K ow alew o 1,35 m .

ZA W O D Y  D LA  D R U C H EN :

B ieg na 60 m tr.; 1. D rabińska, Toruń 9,4 sek.; 2. 
Soczanow ska, Toruń 9,8 s.

Sztafeta 4X 75: 1. W ąbrzeźno 52 sek, w  składzie  
W itkow ska, Szczodrow ska, Tarczew ska I. i 
Tarczew ska II.; 2. Toruń; 3-cie m iejsce zajęła  

•C hełm ża.
Po  zaw odach  odbyło się w ręczenie nagród  zw y­

cięzcom oraz zabaw a taneczna w lokalu Eldo­
rado.
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RODACY!QPONMLKJIHGFEDCBA

Widzimy prześladowania i szykany braci naszych za kordonem ! Butny Prusak, występując wo­
bec naszych współbraci brutalnie, coraz w większym stopniu występuje agresywnie w stosunku 

do Pomorza. Dziś, gdy stoimy wobliczu wyborów do Sejmu i Senatu, okaźmy, ze interes Państwa 

stoi ponad partyjnictwem. Twórzmy jedną listę polską—będzie to też najlepszą odpowiedzią na 
zakusy niemieckie!

UKRADŁ TRUPOWI ZŁOTE ZĘBY.

Władze prokuratorskie w Wilnie pociągnęły do odpo­
wiedzialności sądowej mieszkańca wsi Soseńka (pow, Stołp- 
ce), niejakiego Krzyszkę, który w maju rb, odkopał mogiłę 
swego znajomego, Rybkina i ukradł ze szczęki trupa 9 zło­
tych zębów. Wraz z nim aresztowano i jego brata, Witolda, 
który usiłował te zęby spieniężyć.

Stronictwo Chrzęść. Rolników.
(Ciąg dalszy.)

Równie czynnie pracują Chrz. Rolnicy przy drugim pun­
kcie programu swojego co do miłości i zgody społecznej, 
bo jak tylko mogą, słowem i piórem potępiają walki klasowe, 
dążąc do zjednoczenia się społeczeństwa, a przedewszystkiem 
rolników na gruncie zawodowym, pracują nad rozszerzeniem 
i udoskonaleniem samorządu, bo samorząd właśnie ma być wy­
razem jedności i współpracy obywatelskiej .

Najczynniejszą jednak jest działalność Chrz. Rolników 
około trzeciego punktu programu, to jest: obrona interesów 
rolnictwa.

Robota Chrz. Rolników w tym kierunku rozpada się na 
dwie części: robotę bezpośrednią między rolnikami i robotę 
dla rolnictwa wogóle.

Jaka jest robota bezpośrednia między rolnikami, jesteś­
my wszyscy tego świadomi i zbyteczne są nam wyjaśnienia. 
Jednakowoż zastanowić się musimy nad drugą częścią pracy 
Chrz. Rolników, która jest niemniej ważna dla rolnictwa 
wogóle. Nie chwalą się nią Chrz. Rolnicy, bo poco się chwa­
lić, póki czegoś nie zrobią, a zrobić to bardzo trudno. Oto 
starają się o kredyt, — o kredyt długoterminowy i nisko­
procentowy.

Wiemy, ile Mussolini, ten sławny dyktator włoski, po­
święcił na cele rolnicze. Przeszło siedem mil jardów lirów, 
A jaki z tego skutek? — Taki, że Włochy, które tak mało 
mają ziemi pod pługiem, wskutek tych meljoracyj rolnych, 
dziś, nietylko że nic zagranicą nie kupują ,ale już wywożą 
produkta rolne; dalej podatki zostały obniżone, bo ludzie 
płacą od dochodów, a te dochody tak się powiększyły, że 
państwo mimo obniżenia podatków więcej ma pieniędzy na 
wszystko, niż dawniej.

Nie o to chodzi, aby ludzi gnieść podatkami i ścigać ich 
egzekucjami i licytacjami, bo to się prędko urwie, ale trze­
ba żeby Rząd o to się starał, aby ludzie mieli z czego płacić 
podatki, — bo z pustego i Salomon nie naleje.

Co z całej polityki, z najlepszych programów przyjdzie, 
jak niema pieniędzy?

Kiedyż w Polsce zrozumieją, że póki rolnik na silnych 
nogach nie stanie, to nikt silnie stać nie będzie, prócz tych 
paskarzy, którzy jak pasożyty żyją, jak kamianka na koni­
czynie, zarówno na rolnikach i na reszcie społeczeństwa.

Chrześcijańscy Rolnicy nie ograniczają się jednak w 
swojej pracy nad interesami rolnictwa tylko do starania się 
o kredyty, starają się oni wszelkiemi siłami o podniesienie 
cen zboża, przez otworzenie granic Polski na eksport zboża 
zagranicę, starają się również o wywó zotrąb latem, a o zam­
knięcie wywozu wtedy, gdy drobni rolnicy do tuczenia swego 
inwentarza tych otrąb potrzebują, a więc przez całą zimę. 
Starają się o wprowadzenie cła na przywożone z zagranicy 
wszystkie te artykuły rolnicze, które rolnicy produkują w 
kraju, aby obce zboże lub tłuszcz nie robił krajowemu konku­
rencji. Starają się o zorganizowanie sprzedaży produktów 
rolnych, aby rolnicy nie padali ofiarą rozmaitych pośredni­
ków i handlarzy, szczególnie żydów, skutkiem czego rolnik 
tanio sprzedaje, a ten co chleb kupuje drogo za niego płacić 
musi. Starają się o zniesienie zarządzeń przemiałowych, któ­
re obniżyły cenę zboża. Starają się o zniżenie taryf kolejo­

wych na artykuły rolnicze i nawozy sztuczne zwłaszcza tam, 
gdzie od fabryk nawozów jest daleko. Starają się, aby wobec 
t?k wysokich podatków drogowych i bezpłatnych robót na 
utrzymanie dróg, Rząd na budowę tych dróg jak : kolei żelaz­
nych większe przeznaczał fundusze aniżeli dotychczas, bo 
bez dobrych dróg rolnictwo polskie rozwinąć się nie możv

Po za jednak sprawami czysto rolniczemi, jest jeszcze 
szereg bardzo ważnych spraw, wchodzących w zakres pro­
gramu politycznego i trzeba na te sprawy również rzucić o- 
kiem nie jak Chrz. Rolnicy piszą, ale jak postępują, aby spra­
wy te w jak najkorzystniejszy sposób dla Państwa rozwią­
zać.

Sprawy te są następujące:

1) Zabezpieczyć Kościołowi Katolickiemu przodujące sta­
nowisko w Państwie, przy utrzymaniu pokoju na polu wy- 
znaniowem, lecz bez szkodliwego pobłażania dla różnolitych 
wichrzeń występujących pod religijną osłoną;

2) rozszerzyć władzą Głowy Państwa, czyli Prezydenta,
3) ograniczyć prawa Sejmu, zmniejszyć liczbę posłów 

dla oszczędności, zrównać prawa Sejmu i Senatu, w którym 
starsi i poważniejsi ludzie zasiadają jak w Sejmie;

4) zmienić ordynacją wyborczą nie dając głosu smarka­
czom, którzy sami nie wiedzą jeszcze co to głos znaczy i da­
ją go sobie politycznym oszustom wydzierać;

5) ustanowić Trybunał konstytucyjny, któryby miał pra­
wo i obowiązek wydać wyrok czy Sejm, Senat i Rząd postę­
pują według konstytucji;

6) zreformować samorząd t. zn. rozszerzyć jego działal­
ność co do gospodarki miejscowej i nauczyć społeczeństwo 
rządzić się samemu;

7) w’ stosunku do innych narodowości, osiadłych w Pol­
sce, dać im możność swoistego rozwijania sią bez naruszenia 
jedności Rzeczypospolitej;

8) w stosunku do polityki zagranicznej, to znaczy do są­
siednich państw, starać się o utrzymanie pokoju, ale nie dać 
sobie swoich granic i praw naruszać, zapewnić sobie na wy­
padek wojny silnych i wiernych sprzymierzeńców. Pod wzglę­
dem zaś handlowym zapewnić sobie przywóz bez cła takich 
artykułów, których w kraju nie wyrabiają, a otworzyć granice 
Polski na wywóz tego, co się w kraju produkuje.

KRONIKA WYBORCZA,

Każdy obywatel winien sprawdzić listą wyborczą
Może to uczynić od 27 września do 10 paźdz.

Wobec przesłania poszczególnym obwodowym 
komisjom listy wyborców, postanowiono listy te 
wyłożyć do wglądu dla wyborców w lokalach po­
szczególnych obwodów już dnia 27 września, któ­
re zostaną do dyspozycji wyborców do dnia 10 
października.

W okresie tym wyborcy będą mieli możność 
sprawdzić, czy nie zostali oni pominięci w spisach 
i czy nie wkradły się jakieś pomyłki, które unie­
możliwiłyby im składanie głosu w dniu głosowa­
nia.

Wskazówki dla wyborców.
KTO MOŻE GŁOSOWAĆ DO SEJMU?

Prawo wybierania posłów do sejmu ma każdy, 
kto należy do państwa polskiego, a więc mężczy­
źni i kobiety, bogaci i ubodzy, mieszczanie i wie­
śniacy, gospodarze i czeladź, uczeni i nieczytelni, 
chrześcijanie i żydzi, słowem, wszyscy mieszkań­
cy naszej Polski, byleby tylko lata mieli odpowie­
dnie. Kto ma 21 lat skończonych, ten do wyborów 
należy.

Każdy więc, kto należy do państwa polskiego 
i ukończył przed ogłoszeniem wyborów, 21 lat, —  
ma być zapisany w swoim okręgu wyborczym w 
dwóch spisach wyborców do sejmu.

Każdy zapisany jest tam, gdzie mieszkał w 
przeddzień ogłoszenia wyborów. Kto już po ogło­
szeniu wyborów przeniósł się z jednej gminy do 
innej, traci prawo głosowania, ale musi głosować 
w dawnym okręgu, gdzie mieszkał poprzednio. Ta­
cy tembardziej niech sprawdzą, czy w dawnem 
miejscu zamieszkania są zapisani, bo tu o omyłkę 
bardzo łatwo. Kto sam na dawne miejsce poje­
chać nie może, niech napisze zaraz do kogoś zau­
fanego, żeby to dokładnie sprawdził,

KTO NIE MOŻE GŁOSOWAĆ?

Nie mają prawa głosować, a więc nie są umie­
szczeni w spisach wyborców:

1) cudzoziemcy;
2) ci wszyscy, którzy nie mają 21 lat, albo 

skończyli je dopiero teraz, już po ogłoszeniu 
wyborów;

3) wszyscy wojskowi, a więc żołnierze, podo­
ficerowie i oficerowie;

4) pozbawieni w sposób prawem przepisany 
własnej woli, czyli ubezwłasnowolnieni, oraz upa­
dli dłużnicy;

5) pozbawieni z mocy orzeczenia sądowego 
władzy ojcowskiej albo rodzicielskiej;

6) skazani przez sądy na roboty więzienne lub 
oddanie pod dozór policyjny — podczas trwania 
pobytu w więzieniu lub dozoru;

7) skazani przez sądy na karę śmierci lub cięż­
kiego więzienia i pozbawieni przez to praw, lub 
ograniczeni w korzystaniu z nich, oraz skazani 
przez sądy za przekupstwo, fałszywe zeznanie 
przed sądem, krzywoprzysięstwo, włóczęgostwo, 
żebractwo, rozboje, kradzieże, ucieczkę z wojska 
i ł. p.

W stosunku do Ameryki starać się o możliwie największy 
kontynent emigrantów dla Polski,

.9 ) mieć mocne, jednolite i zdyscyplinowane wojsko, przy­
gotowywać do niego młodzież, przez rozwijanie wśród niego 
przysposobienia wojskowego;

10) rozwijać szkolnictwo pod każdym względem, a mia­
nowicie: starać się o nauczycielstwo, pojmujące swe obo­
wiązki jako katolika i Polaka, budując szkoły bez zbytniego 
obciążenia niemi społeczeństwa, rozwijać szkolnictwo zawo­
dowe, zabezpieczyć w szkolnictwie dostateczną ilość godzin 
religji i wogóle dbać o religijne wychowanie młodzieży.

Oto pokrótce zebrane najważniejsze ogólno-państwowe 
zagadnienia, a jest ich jeszcze bardzo wiele, tak, że trudno 
js tutaj wymienić wszystkie.

Są to sprawy ważne, a również i trudne do załatwienia, 
dlatego ile to potrzeba sumienności i uczciwości, aby to 
wszystko przeprowadzić.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

W razie stwierdzenia tych braków, wyborcy 
będą mogli składać reklamacje na ręce przewod­
niczącego danego obwodu, który wszystkie te po­
myłki skoryguje.

Po upływie powyższego terminu, wyborcom nie 
będzie przysługiwać już prawo reklamacji. Rów­
nież po upływie powyższego terminu, poszczegól­
ne obwody prześlą listy na ręce przewodniczące­
go okręgowej komisji wyborczej.

X

KTO MA PRAWO GŁOSOWAĆ DO SENATU?

Wszyscy, którzy ukończyli 30 lat, należą tak­
że do wyborów senatorskich, które odbędą się w 
tydzień po wyborach do sejmu.

Kto wskiftek szczególnej jakiejś przyczyny nie 
ma prawa głosować na posłów, tep nie ma rów­
nież prawa głosować na senatorów.

Jest jednak jeszcze jeden szczególny warunek, 
żeby uczestniczyć w wyborach do senatu: oto 
trzeba mieszkać w okręgu wyborczym co najmniej 
od roku. Warunek jednorocznego zamieszkiwania 
w okręgu wyborczym nie dotyczy osadników rol­
nych oraz robotników, którzy zmienili miejsce po­
bytu wskutek zmiany miejsca pracy, a także u- 
rzędników państwowych przeniesionych gdzie in­
dziej.

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
POŻEGNANIE KIEROWNIKA.

Tutejsze Koło Chrzęść. Nauczycieli urządza w 
sobotę, dnia 27 bm, wieczorem w lokalu p, Zielko- 
wej pożegnanie kierownika szkoły p. Grochow­
skiego. (— )

ZAKOŃCZENIE ĆWICZEŃ LETNICH.

W ubiegłą środę odbyło się w tutejszej Ochot­
niczej Straży Pożarnej zakończenie ćwiczeń letnich.

Po ćwiczeniach w sali p, Zielkowej odbył się 
skromny wieczorek familijny. (— )

ZMIANA KIEROWNICTWA.

Dotychczasowy kierownik Komunalnej Kasy 
Oszczędności m. Kowalewa p. Czyżniewski, ustąpił 
ze zajmowanego stanowiska, udając się do szkoły 
morskiej w Gdyni. Miejsce p. Cz, objął p, Gorze- 
niarski ze Starogardu. 4 (— )

STRZELANIE ŻNIWNE.

Ostatniej niedzieli odbyło się w Kowalewie 
strzelanie żniwne Bractwa Strzeleckiego.

Po zaciętych zmaganiach, królem żniwnym zo­
stał p. Tadeusz Przybyszewski, I, rycerzem p. Zię- 
tak, II. rycerzem p, Adamczak, sekr, miejski, (-)

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ

zostało zapowiedziane na dzień 25 września, Na 
porządku obrad znajdują się cztery sprawy jawne 
a 7 spraw tajnych. (— )



wielkie transportyJuż nadeszły

NOWOŚCI ”5,™
które udało m. ste nabyć po nadzwyczaj niskich cenach, dlatego polecam w wielkim wyborze a mianowicieGFEDCBA

Popeliny na suknie we wszystkich kolor, mtr. od 2,50 zł 
tęo.s.U.uny.i sukienki ślicz. kajory , „ 2,80

Materje w kratki i paski na bluzki. . . „ „ 2,50 „
Materje na płaszcze najnowsze wyroby „ „ 8,50 ,,
Aksamity welwety najmodniejsze kol. „ „ 9,00 ,,

Jedwabie i wełny
Georgette, Velotyny, Crepony i inne nowości 
na suknie w różnych gatunkach i kolorach

po przystępnych cenach

Warpy na ciepłe suknie.............................od 1,70 zł
Ffóctfenka na 'fartuchy trwale kol. . 7 . J 1,00
Cajgi i korty na mocne spodnie . . . „ 2,20
Manszestry, plusze na ubrania.....................3,90 y,

Ręczniki białe i kolorowe trwałe kol. . „ 0,85

SPECJALNOŚĆ; I
Inlety na wsypy pod gwarancją w kolorze 

i nieprzepuszczające pierza 
w różnych szerokościach.

Płaszcze
damskie

sukienne z obsadą ... od 30 zł 
angielskie sportowe . . „ 35 „
rypsowe z obsadą pluszo­

wą ................................... „ 45 „
rypsowe z obsadą fokową „ 65 „
welurowe, sportowe z od­

powiednią obsadą . „ 75 „
Georgette ostatn. modele „ 120 „

Płaszcze dla dzieci

specjalnie tanio!

Ubrania męskie 25,— zł 

ubrania dla mło­
dzieży .... 18,— zł

ubrania dla chłop­
ców ....

palta z fokowym 
kołnierzem . . 75,— zł

ulstry dobry ga­
tunek . . . . 2E

kurtki najrozmait­
sze fasony . . 19,50 zł

Futra damskie

Futra mqskie 

kożuchy 

skóry 
oraz

kurtki
skórzane

po bardzo 
przystępnych 

cenach!

Firany, dywany, chodniki, ceraty po bardzo niskich cenach!
Trykoty — pończochy — rękawiczki — wełna podpadająco niskie ceny!

Uwaga! Za trwałość moich wszelkich towarów oraz pewność kolorów przyjmuję pełną gwarancję. "WH

m „BAZAR” ST. CHWIAŁKOWSKI WĄBRZEŹNO
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PO M O C B E Z R O B O T N Y M .

Z aw iązał się tu taj kom itet, m ający na celu nie­
sienie pom ocy bezrobotnym . W  skład kom itetu  
w chodzą: ks, prób, Puppol, oraz pp. B urm istrz 
K uchler, O lszew ski, G óralsk i, K ow alski i K rzyw - 
dziński.

K om itet uchw alił, by każdy m ieszkaniec opo ­
datkow ał się na 50 groszy  od 100  zł (od pensji),

U R L O P.

K om ornik sądow y p, M . R ogow ski z K ow ale­
w a, rozpoczął z dniem  20 bm , sw ój urlop w ypo ­
czynkow y, N a ten czas czas zastępow ać go będzie  
starszy sekretarz sądow y p, B artk iew icz.

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA.
Z A K O Ń C Z E N IE U R L O PU .

Pan L itw in , kom ornik sądow y w  G olubiu za­
kończył sw ój urlop w ypoczynkow y i objął urzę­
dow anie, (-)

KRATECZKI

Sąd Pow iatow y skazał:
P, Jaranow skiego z Piw nic za uraz cielesny na  

50 zł, grzyw ny,
T eofila C hrapkow skiego z W ąbrzeźna na 20  

zł, grzyw ny za bezpraw ne pobranie bezrobocia,
B lednickiego Franciszka z W ąbrzeźna na 3 ty ­

godnie w ięzienia za kradzież,
Józefa B urchardta z O strow a za kradzież na  

3 tygodnie w ięzienia,
H agem ana B runona z Piw nic za paserstw o na  

10 dni w ięzienia,
Jan L ipiński z R adow isk za usunięcie zajętych  

rzeczy na 1 tydzień w ięzienia,
Franciszek O rgacki z W ąbrzeźna na 6 dni w ię­

zienia za uszkodzenie rzeczy , (-)

WIADOMOŚCI POTOęZNE.

Wąbrzeźno, dnia, 26 w rześnia 1930 r.

M IE JSC O W E.

—  Przypom inam y naszym  C zyteln ikom , że dzi­
siejszy num er „G łosu" jest przedostatn im w tym  
kw artale. K to chce regularn ie otrzym yw ać ,G łos  
W ąbrzeski", w inien uskutecznić prenum eratę dziś 
jeszcze! Przedpłatę przyjm ują urzędy pocztow e  
i listonosze,

—  Z w ycięstw o „V am bresi“ na regatach m ię­
dzyszkolnych w  B ydgoszczy. W  pierw szych jesien ­
nych regatach m iędzyszkolnych w  B ydgoszczy, u- 
zyskała tu tejsza „Y am bresia" pierw sze m iejsce w  
biegu  czw órek (now icjuszy) 1200 m tr. O bsadę zw y ­
cięskiej łodzi stanow ili: I, T raw iński; II, Skorski; 
III, K łobukow ski; IV . C hw iałkow ski; stern ik Se­
kulski. Z ałoga otrzym ała nagrodę red , T eski. —  
C zas przebyty 1200 m tr, 5,18 , (— )

—  Specjalna w ystaw a. Firm a K . i W , Z iętak u- 
rządza w  niedzielę, dnia 28 w rześnia specjalną  
w ystaw ę m aterjałów  m ęskich , na którą zw racam y  
uw agę.

—  U czniow ie gim nazjum tu tejszego w yjechali 
w czoraj do C hełm na na w ycieczkę, (-)

—  M ecz piłk i nożnej odbędzie się na placu L u ­
ksusow ym pom iędzy K . S. Z aw isza —  T oruń a  
Pom orzanką I. Początek o godzin ie 3-ciej,

Przedm ecz o godz, 1,30 pom iędzy „V am bresią “ 
a K , S. Pom orzanką II.

—  C ykliści w yjeżdżają na zaw ody do T orunia. 
T ow arzystw o C yklistów „Pogoń" w ysyła kilku ze  
sw ych członków  na w yścig i kolarsk ie do T orunia, 
Szczęść B oże! —  oby delegow ani w rócili z laura-  
m i! (-)

—  Publiczne posiedzenie R ady M iejskiej odbę­
dzie się w  sobotę 27 bm . o godzin ie 6-tej w ieczo ­
rem , Porządek obrad obejm uje 7 punktów , (-)

— Bractwo Strzeleckie. W ielkie strzelanie o drogocenne  

nagrody odbędzie się w niedzielę, dnia 28 bm , od godz. 2-ej 

począw szy na które uprzejm ie zaprasza  Z arząd .

Z  PO W IA TU .

—  D ębow ałąka. (W iec protestacyjny). Jutro , 
t. j, w  niedzielę, odbędzie się zaraz po nabożeń ­
stw ie w iec protestacyjny przeciw ko zakusom  nie­
m ieckim , W szyscy Polacy staw ią się na ten w iec!

—  T rzcianek. (S trajk .) O negdaj w ybuchł w  tu ­
tejszej m iejscow ości strajk robotn ików sezono ­
w ych  na tle niew ypłacenia zarobków . Strajk trw ał 
półtora dnia i został zlikw idow any przez w ypła­
cenie należności robotn ikom , D o zajść nie doszło ,

—  Płużnica. (Polski R ożkw as,) W  nadchodzą­
cą niedzielę, 28 bm . o godz, 7-ej w ieczorem  w  sali 
p. D ąbrow skiego popisyw ać się będzie „Polski 
R ozkw aś" łam aniem  sztab żelaznych  itd . (-)

—  Z ieleń . {M anifestacja.) W  nadchodzącą nie­
dzielę, zaraz po nabożeństw ie w  sali p. Sroki od ­
będzie się w iec przeciw ko zakusom  niem ieckim ,

—  R ychnow o. (D ożynki.) W  niedzielę, dnia 21  
bm , odbyły się tu taj dożynk i urządzone przez o- 
byw atelstw o ro ln icze. Pom im o niepogody, obyw a­

telstw o m iejscow e i z okolicy licznie się staw iło , 
by w spólnie się zabaw ić, bądź też pogaw ędzić o  
różnych spraw ach gospodarczych i t, p. Podczas  
przerw y przem ów ił do uczestn ików w krótk ich , 
jędrnych słow ach o zakusach N iem ców , kupiec z 
R ychnow a p. M uszyński. O koło 300 uczestn ików  
zabaw y zadokum entow ało , że nie oddam y Pom o ­
rza N iem com  i każdej stopy polskiej ziem i bronić  
będziem y do ostatn iej kropli krw i, poczem  w znie­
siono toast „N iech żyje N ajjaśniejsza R zeczpospo ­
lita Polska i Pom orze", M ów cę darzono hucznem i 
ok laskam i. Z abaw a trw ała w najlepszej harm onji 
do rana,

Z N A SZ E J D Z IE L N IC Y .

—  Z R adzyna donoszą: „D zień K atolick i" de­
kanatu  R adzyńskiego odbył się tu  w  niedzielę dnia  
21, w rześnia w edług program u m im o niepogody. 
Przybyłe z w szystk ich 8 parafij organizacje usta­
w iły się o 9,45 przy zam ku i stam tąd przybyły  na  
rynek, gdzie na udatnej obszernej estradzie na naj- 
ozdobniejszym m iejscu odbyło się nabożeństw o  
pontyfikalne celebrow ane przez delegata biskupie­
go ks, infu łata B artkow skiego z Pelplina. K azno­
dzieją dnia na tem at apostw olstw św ieckich był 
ks, prof, K arczyński z T orunia, G łów ne zebra ­
nie tuż po nabożeństw ie na sali „S trzeln icy" m iało  
prezydjum  p, M eysztow icza z Piecew a, p, M arcin ­
kow skiego z G ołębiew a, p, rekt, K lim ek, p, bur­
m istrz G ibas,

Spraw ozdanie z akcji kato lick iej w dekanacie  
w ygłosił ks, radca W ojciechow ski, proboszcz m iej­
scow y, om aw iając 4 działy opracow ane dla dobra 
ludu przez duchow ieństw o zespolone z ośw iatą 
(ks, W ojciechow sk. dobroczynność dla ubogich  
(ks, prób, Firyn , O konm ), m isje (ks, dziekan K ar­
czyński, R yw ałd), dział liturg iczno-m uzyczny (ks  
prób .B ruski, L inow o),

B ezpośrednio potem  odbyły się 2 zebrania sek ­
cyjne: m łodzieży (referow ał jeneralny sekretarz  
zw iązku ks, Ż ynda), oraz A posto lstw a M odlitw y  
(ks, K arczyński z R yw ałdu), Po nieszporach ode­
grała m łodzież starannie idobrze w ystaw ioną sztu ­
kę „K ról a biskup". W szyscy uczestn icy „D nia"

—  K artuzy . (Z a rozgłaszanie fałszyw ych plo ­
tek o rzekom ej zm ianie granic Polski aresztow a ­
ny został N iem iec H erm an E ngler z Połęczyna, 
N iech to będzie nauczką dla innych plotkarzy .

Z EKRANU.

— Kino „Słońce". D ziś po raz ostatn i „Bezbronne dziew­

czę" oraz „Prawo męża". Jutro i w  niedzielę „Czterech dja- 

błów". C yrk, jego niebezpieczeństw a i cuda w yw ierały i w y ­

w ierają stale w ielk i w pływ  na m asy. Jo też film  od daw ien  

daw na w prow adził na ekran frapujący elem ent cyrkow y. Fil­

m y z cyrkow ego życia są zaw sze atrakcyjne, dają kolosalne  

pole do popisu realizatorow i i artystom . G łośna cyrkow a no­

w ela H , B anga filipow ana już była dw ukrotn ie, aż w reszcie 

w ielk i M urnau kosztem  1.000,000 dolarów  zrobił po raz trze­

ci niezrów nane arcydzieło p. t. „C zterech djabłów .. G łów nym  

punktem i najbardziej atrakcyjnym m om entem w spaniałych  

scen cyrkow ych jest salto-m ortale pod kopułą teatru , w y ­

konane bez siatk i przez Janet G aynor i C harlesa M ortona. 

Salto-m ortale, to trzykrotny skok z trapezu na trapez, czyli 

w łaściw ie —  gra ze śm ierci. G roza, zaiste, przejm uje na w i­

dok tej czarującej pary artystów , będących na w łosek od  

śm ierci. Jeden fałszyw y krok —  i strzaskane ciało legnie na  

piasku areny. A  publiczność, żądna w rażeń, patrzy ze zgro­

zą na te śm iertelne zapasy .

— Kino „Dwór Wąbrzeski" w yśw ietla dziś w piątek  

w spaniale ułożony podw ójny program 20 aktów , po zniżo­

nych cenach na sali. 2 osoby na 1 płatny bilet. 1-szy film : 

„Zemsta murzyna" z opery „Otello" z E m ilem Janingsem i 

L yą de Putti, oraz drugi: bożyszcze kobiet H arry L iedke w  

film ie „Dziewczę z huśtawki". O d soboty w ielka prem jera  

w spaniałego film u m orskiego „Orkan" (D usze w rozterce). 

Potężny dram at ludzkich nam iętności, rozgryw ający się na  

falach rozszalałego m orza. »

A pel do C zyteln ików !
C zas czytania nadchodzi! R ozpoczęła się je­

sień , a z nią długie w ieczory , kiedy chętn ie biorą  
do ręki pism o ci także, którzy w  ciągu długich  
m iesięcy ciężkiej pracy latem nie znaleźli czasu  
na spokojne czytanie. Z aczyna się teraz także po ­
ra, w  której godzi się i naszem u pism u zdobyw ać 
now ych przyjació ł. D oniosłość czytania dobrego  
pism a rozum ie każdy, kto um ie pom yśleć cokol­
w iek. „W szystk ie zabiegi kato lików  —  pow iedział 
ongiś O jciec św . Pius X  —  pozostaną bezskutecz­
ne, jeżeli oni nie um ieją także rów nocześnie uży ­
w ać w łaściw ie broni odpornej i zaczepnej dobrej 
prasy“ .

D o tak iej prasy , o której koniecznej potrzebie  
m ów ił kiedyś Pius X , zalicza się

„G Ł O S  W Ą B R Z E SK I".
W  jak i sposób szerzyć „G Ł O S W Ą B R Z E SK I" 

w śród znajom ych itd ,?
Skuteczne pow odzenie uzyska się ty lko przez  

jędrną, niestrudzoną, w ytrw ałą agitację niem al od  
dom u do dom u, od sąsiada do sąsiada, od przyja­
ciela do przyjaciela, w  drodze do pracy i od pra ­
cy, przy szklaneczce piw a, na zebraniach tow a­

rzyskich itd . A gitacja taka się opłaca, bo niety lko  
pism u przysparza czyteln ików , ale jeszcze pozo­
staw ia w sercu zadow olenie, że się przysłużyło  
dobrej spraw ie.

W  zim ow em półroczu redacja starać się bę­
dzie nadal utrzym ać obfitość urozm aiconych ar­
tykułów . C zyteln icy znajdą rozpraw y pow ażne, 
pouczające ich jasno w  rzeczach w iary , spraw ach  
relig ijnych, społecznych  i życiow ych, pow ieści zaj­
m ujące i krótsze opow iadania różnej treści, w ier­
sze i t, d.

K iedy dziś św iat idzie naprzód, dąży do coraz  
to now ych zdobyczy w  każdej dziedzinie życia, —  
nikt nie m oże, a naw et nie w olno  nikom u pozosta­
w ać na szarym  końcu. T rzeba iść z prądem  czasu  
i dlatego każdy, biedny czy bogaty starać się po ­
w inien , by dotrzym ać innym kroku w tych w łaś­
n ie objaw ach życia.

N ależy przedew szystk iem , by w iedzieć dosko­
nale o w ypadkach całego św iata, zaabonow ać ja­
kieś pism o.

G azeta bow iem zilustru je życie obecne w ca­
lem  tego słow a znaczeniu . W pierw  jednakże w ie­
dzieć trzeba o stronach, gdzie się zam ieszkuje, a  
jest udow odnionem , że najlepsze w iadom ości z da ­
nej okolicy m oże dać jedynie pism o regjonalne.

T akiem pism em  jest
„G Ł O S W Ą B R Z E SK I"  

ilustru jący nadzw yczaj szczegółow o w ypadki nie­
ty lko z pow iatu , ale z kraju i całego św iata. 

Przynosi on to w szystko , co potrzeba jest w ie­
dzieć każdem u:

w iadom ości polityczne —
om aw ia spraw y ekonom iczne,
podaje w szelk ie w iadom ości z różnych  dziedzin  
jest w ięc pism em  dla każdego m ieszkańca po ­

w iatu w ąbrzeskiego!
Jeśli zaś zajdą jak ie w ypadki z dziedziny poli­

tycznej lub ekonom icznej, „G łos" podaje je w o-  
św ietleniu objektyw nem .

C o będzie dalej?
Jeśli nie chcesz być pozbaw ionym  odpow iedzi 

na to pytanie, zapisz sobie
„G Ł O S W Ą B R Z E SK I"  

na IV -ty kw artał, a w ięc na
październ ik , listopad  i grudzień .

W IC E K  I W A C E K .

W icek: W ierz m i, W acku, źe cieszę się ogrom ­
nie  !

W acek: A  z czego? T oć zboże nie zdrożało , a  
chleb nie tańszy!

W icek: D latego się cieszę, że C hw iałkow ski  
znow u sprow adził całą kupę różnych tow arów , 
niby w iesz, jesienno - zim ow ych, które jak zw y ­
kle sprzedaje bardzo tan io ,

W acek: Ż e ty , to też w szystko w iesz!?
W icek; A no, daw no nie byłem  w  m ieście, bo  

jak w idzisz, w ykopki zajm ują w iele czasu , w  dom u  
zaś dzieciska niezbyt zdrow e,

W acek; M ój K ochany! Jeśliś już dziś jest w  
m ieście, pow inieneś korzystać z okazji —  poczyń  
zakupy u C hw iałkow skiego —  dla kobiety , dzie­
ciaków , N akupisz im  ciepłych ubrań , ciepłe flane- 
le , a zobaczysz, że przestaną chorow ać.

Sobie coś m ożesz kupić. Ł adne m aterjały na  
ubrania, płaszcze,,. A ,„ m asz także dorosłych sy ­
nów ! I tym  trzeba coś kupić praw da? W iem  prze ­
cie, żeś oszczędny; pieniędzy na darm o nie w y ­
rzucasz, ale jeśli się rozchodzi o ubranie,,,

W icek; O tak , tak! O becnie choć ciężkie cza­
sy to nie trzeba żałow ać przedew szystk iem  na u-  
biór. Ź le ubrany człow iek a raczej nieodpow iednio  
na jesienną sło tę, dostać m oże w iele choróbsk , a  
zw łaszcza przeziębień itd . O dm aw iam sobie cze­
goś innego, ale to być m usi!

W acek: M asz św iętą rację! Pójdź zaraz do  
C hw iałkow skiego i zaraz poczynim y odpow ied­
n ie zakupy. T am  przecie najtaniej. N iech się ko ­
bieta i dzieciska ucieszą, —

—  W icek: N iech się ucieszą! M asz rację, —  A  
napraw dę się ucieszą, bo zakupię im  tan io a dobre  
tow ary , (— )

RUCH TOWARZYSTW.
— Zebranie Towarzystwa Bartniczego na W ąbrzeźno i o- 

kolicę odbędzie się w niedzielę, dnia 28 bm . o godz, 3-ciej 

po południu w  lokalu p. K lim ka, na które w szystk ich człon ­

ków o liczne przybycie uprasza  Z arząd ,

— Zieleń. Z ebranie m iesięczne K ółka R olniczego odbę­

dzie się w niedzielę, dnia 28 bm . po południu o godz. 4-tej 

w sali p. Sroki, Z arząd ,

Druk i nakład: „Głos Wąbrzeski** B, Szczuka — Wąbrzaża* 

Redaktor odpowiedzialny: Alfons Szczuka — WąbrzedM. 
Za dział ogłoszeń redakcja nie bierze odpowiedzlalnaM
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Lteytacja przym usowa
Dnia, 29 września br. o g.

I I-tej sprzedawać będę najwięcej dają­
cemu za gotówkę u p. Pawła Szym ań­
skiego w Skępsku

fortepian, klawikord  (antyk) 
kanapę czerwony plusz (bro­
kat) i 3 fotele

LITW IN, komornik sądowy w Golubiu.

O BW IESZCZENIE.

W  czwartek, dnia 2 październi­
ka br. odbędzie się w  Brodnicy 

jarmark 
na bydło i konie.

Brodnica, dnia 18 września 1930 r.

Blokus, burmistrz.

Przetarg przym usowy
W  poniedziałek, dnia  29 bm .

O godz. 15 sprzedawać będę w Sze- 
wach najwięcej dającemu za gotówkę

FO RTEPIAN
Rogowski, komornik sądowy K owalewo.

O głaszaj się w

„GŁOSIE WĄBRZESKIM

O głoszenie.
Na podstawie art, 34 ustęp 3 ordynacji wyborczej 

do Sejmu z d. 28 lipca 1922 r. podaje się do wiado- 
potrzebna natychmiast mości zainteresowanych wyborców, że spisy wybor- 

, , . ców do Sejmu i Senatu obwodu III. Wyłożone są do, 
M . Swobodzinska  . pizejrzenia w lokalu Komisji, Magistrat — Sala 
Wolności 20 ebok parku, posiedzeń począwszy od 27 września br. do 10 pa- 
—-----------— -- : ździernika br. włącznie od godziny 14 do godziny

' 20-tej.
Obwód III, miasta Wąbrzeźna obejmuje wybor­

ców z ulic: Chełmińska, Matejki, Nowa, Polna i 
wobec wielkiego zapasu ! Wolności, 

K AM IENIA i Wąbrzeźno, dnia 26 września 1930 r.

K om isja W yborcza III. obwodu
miasta Wąbrzeźna:

(—) Piotrowicz, przewodniczący.

Uczciwa

słuźą  ea

Uwaga Rolnlul
K AM IENIA

M O DREGO
sprzedaje po

zniżanej cenie
Drogerja  pod K oroną *

Łucjan Leśniewicz LKJIHGFEDCBAO rt  "Sf O R  1  O
Wąbrzeźno, Rynek 26. j OjgllF1

Na podstawie art, 34, ustęp 3 ordynacji wybor­
czej do Sejmu z dn. 28 lipca 1922 r, podaje się do 
wiadomości zainteresowanych wyborców, że spisy 
wyborców do Sejmu i Senatu obwodu IV, wyłożo­
ne są do przejrzenia w lokalu Komisji Powsz, Szko­
ła Męska, począwszy od 27 września br. do 10-go 

j października br. włącznie od godziny 14 do godzi-

Obwód IV, miasta Wąbrzeźna obejmuje wybor­
ców z ulic: Dąbrowskiego i Strzelecka oraz z 
wszystkich wybudowań wokoło miasta i GL Dwo­
rzec,

Wąbrzeźno, dnia 26 września 1930 r.

K om isja W yborcza IV. obwodu
miasta Wąbrzeźna:

(—) Franciszek Putynkowski, przewodniczący.

■ in iiE
6 PO K O JO W E,
„  t -x .  : UCLZ.UZ,1C:1 AU

I. piętro w Rynku :ny 2o-tej.
w Wąbrzeźnie, wol­
ne od i października. 

Zgłoszenia 

A. Łukiewska  
Toruń, Bydgoska 14.

Starsza  

służąca  
zaraz potrzebna.

Gdzie wskaże adm. 

„Głosu Wąbrzeskiego**

PO K Ó J
meblowany z osobnem  
wejściem do wynajęcia

Rynek 33.

DRUKARNIA AKCYDENSOWA  I NAKŁADOWA  

„GŁOS  WĄBRZESKI" 
B. SZCZUK A

t ę l e f . so. W ĄBRZEŹNO -PO M . M ic k ie w ic z a  i .

O głoszenie.
Na podstawie art, 34, ustęp 3 ordynacji wybor­

czej do Sejmu z dn. 28 lipca 1922 r, podaje się do 
wiadomości zainteresowanych wyborców, że spisy 
wyborców do Sejmu i Senatu obwodu I. wyłożone 
są do przejrzenia w lokalu Komisji, Hotel pod „Bia- 1 
łym Orłem", począwszy od 27 września br, do 10 
października br, włącznie od godziny 13-tej do go­
dziny 19-tej.

Obwód I, miasta Wąbrzeźna obejmuje wyborców 
z ulic: Bernarda, Hallera, Jadwigi, Kolejowa, Ko­
pernika, Kościuszki, Mestwina, Ogrodowa, Ponia­
towskiego, Przemysłowa, Rynek i Targowa.

Wąbrzeźno, dnia 26 września 1930 r.

K om isja W yborcza I, obwodu
miasta Wąbrzeźna:

(—) St. Chwiałkowski, przewodniczący.

W Y K O N U JE

W S Z E L K IE D R U K I D L A 

K U P IE C T W A , P R Z E ­

M Y S Ł U I H A N D LU ,  
U R Z Ę D Ó W , S Z K Ó L  i 

W S Z E L K IC H IN S T Y -  

T U C Y J , S Z Y B K O , F A ­

C H O W O  I P O  C E N A C H  

B E Z K O N K U R E N C Y J- 

- N Y C H . —

O głoszenie.
Na podstawie art, 34, ustęp 3 ordynacji .wybor­

czej do Sejmu z dn, 28 lipca 1922 r, podaje się do 
wiadomości zainteresowanych wyborców, że spisy 
wyborców do Sejmu i Senatu obwodu II, wyłożone 
są do przejrzenia w lokalu Komisji Hotel „Dwór 
Wąbrzeski", począwszy od 27 września br, do 10-go 
października br. włącznie od godziny 14-tej do go­
dziny 20-tej,

Obwód II, miasta Wąbrzeźna obejmuje wybór-1 
ców z ulic: Dolna, Grudziądzka, Górna, Kościelna, 
Mickiewicza, Podgórna, Podzamcze, Pomorska, 
Wspólna i Żeglarska,

Wąbrzeźno, dnia 26 września 1930 r.

K om isja W yborcza II, obwodu
miasta Wąbrzeźna:

(—) Dr. Ostrowski, przewodniczący,

K ino Dwór W ąbrzeski
Miłość, namiętność, zazdrość, riienawiść i 
przyjaźń, wszystkie te uczucia jednoczyć 

morze

ORKAN (DUSZE W B0ZTERCE)
O D SO BO TY.

P O L E C A  S P E C JA L N IE  S W Ą  

W Z O R O W O U R Z Ą D Z O N Ą

INTRO LIG AT  O  R  NIĘ

Z A O P A T R Z O N Ą  W  N A JN O W S Z E  

U R Z Ą D Z E N IA  T E C H N IC Z N E .

"S te m p le
Q  7  w  I r l  V  m o s ’^ n e  n a  d rzw i
O  L j IU  / j f  jrm 0 W e  

ka żd e j w ie lko śc i i fo rm a tu  

p o  ce n a ch  n a jta ń szych  

p o leca

G ło s W ą b rze sk
W ą b rze źn o

O O;

W  piątek, dnia 26  bm . o g. 8,15 wieczorem .

Program  podwójny, razem  20 akt■ !IH ■
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

K ino Dwór W ąbrzeski

Burza na m orzu — Zatonięcie stat­
ku — W alka z nieubłaganym  żywioł.

O RK AN (JM W ROZTERCE)
O D SO BO TY.

KUPUJCIE
NOWE FORDY

Nit ulega wątpliwości, że nowy  
Ford M odel “A" jest najbardziej 
wypróbowanym wozem obecnej 
chwili i największą na rynku  
sam ochodowym  wartością w sto< 

sm aku do ceny.

Spytajcie się tych, którzy nim

jeżdżą

«l. K lein, Tczew
ul. H allera

Zafcłallfotoaraftiartystytzneiipawieliszen

Z. Ziółkowska - W ąbrzeźno 
ul. Mestwina 8. 

wykonuje powiększenia fachowo i artystycznie 
po cenach 6 zł I18X24i , 12 zł (24X30), 18 zł ^0X40), 

24 zł (40X50 i 30 zł (50X60).

Przy zamówieniu portretu, ze zdjęcia wykonanego w 
naszym zakładzie udzielamy 10 procent rabatu.

W  dniu 1 paździer­
nika br.

WłllWfflll 
gmina Czystochleb wszy­
stkie łąki kulturne ob­
szaru 22 ha na przeciąg 

6 lat.
Zbiórka reflektantów 

przed oberżą o g. 9 rano. 

K owalski, sołtys.

3 PO K O JE  
umeblowane oddzielnie 
lub w całości do wyna­

jęcia.

Wolności 42, obok parku.

BBSS
potrzebny zaraz

W acław W ojtas 
mistrz piekarski 

W ąbrzeźno, Rynek 33 

ss ia s

Haieiność U  
sprzeda loco las 
większą ilość drzewa opa­
łowego.- świerk, szczapy 
po zł. 14,50, wałki 12,50, 
olchowe szczapy 16,50, 
wałki 14,50.

Zgłosz. w adm. majątku.

Sprzedam

ja lo szk i 

i b yczk i 
do chowu

Zuckermann  
Piwnice 

tel. Nieżywięć 12

ta u d m
i m etalowe  

każdej wielkości 
i formatu po naj­
tańszych cenach

poleca

is lilnzejii 

Wąbrzeźno.

e e e e

Żądaj
w s ię d iie

llM i m it  r.) ., K jh n jti,;
wielkim wyborze OlUl) lll|Orlvi}IiI

; poleca 

iiiłia Powiat-Okuli 
0 0 jz t. M e ln o . C e n n ik i n a żą d a n ie OQQQ

W  sobotę, dnia 26 bm . o godz. 8,15 i w niedzielę, d.
27 bm . o godz. 4,10 6,30 i 8,45 wieczorem .

Bezbronne dziewczę czterech
w roli tytuł, największa tragiczka EW ELINA H O LT, 

oraz poraź ostatni 

P ra w o m ę ża

djabłów
w rolach głównych: Janet G aynor, M ary Dun­
can, Nancy Drexel, Charles M orton, Barry 

Norton i Farrel M c Donald.



C o raz to  g ło śn ie j i co raz to częśc ie j 
mówi się o naszym wielkim wyborze w 

jedwabiach,materiałach damskich i mąskich

Opinja publiczna potwierdza nasz nadzwyczaj dyskretny, nobliwy gust i wyróżnia ogólnie nasze przystępne ceny* 

Niejednokrotnie już stwierdzono, że firma

K . i W . Z IĘ T A K
co do wyboru może śmiało konkurować z pierwszorzędnemi przedsiębiorstwami większych miast 

a jako fakt autentyczny ustalono, że te same towary i desenie, 

jakie polecają większe miasta a nawet stolica, kupuje się u nas

=  10-15  °|o  T A N IE J  =  
to prawda niezbita! Mieliśmy właśnie w ubiegłym wio­

senno-letnim sezonie dużo dowodów takich doświadczeń.

Nie zckupujemy specjalnie partji towarów w fabrykacji nieudanych lub przy farbowaniu przepa­

lonych i nie wystawiamy takiej tandety tanio na sprzedaż jako środek wabiący, jak to urabiają 

pewne przedsiębiorstwa, które natomiast przy sprzedaży regularnego towaru osiągają nadmierny 

zysk. Tego rodzaju postępowanie nie zgadza się z honorem rzetelnego kupca; piętnować raczej 

trzeba to jako brzydkie i podle.

Nasze wspaniale ostatnie nowości sezonu jesienno-zimowego w materjałach damskich są:

V elo u tine  d e  la in e  et so le  raye  

G o rg ette -T w ett faco n ne  d e la in e  

G eo rg ette -C h in e tte  carau x  d e  la in e  

T w ett-Jann ette d e la in e

Prześliczne te materjały z najprzedniejszej wełny są specjalnie do dzisiejszej mody zastosowane i 

odznaczają się zachwycająco nobliwemi kolorami i deseniami. Płaszczy gotowych nie prowadzi­

my, a to dlatego, że każdy płaszcz wykonany przez dobrą krawczynię lub mistrza krawieckiego, 

. kalkuluje się conajmniej o 1O O Z ł tan ie j, dlatego 

utrzymujemy w materjałach płaszczowych ogromny wybór.

Nowości w materjałach płaszczowych są:

M o lle to n -M e lan g e  d e la in e  
P elu ch e-D iag o n a l d e la in e  
P elu ch e-M e lan ge  d e  la in e  
P an am a-D rap ó  d e  la in e I

 V elo u r-P ann e  d e la in e

V elo u r-T w ett d e  la in e

V elo u tine -D rap e  d e la in e

W materjałach męskich na ubrania, kurtki i płaszcze mamy na składzie 

bogaty wybór najnowszych deseni, po bardzo przystępnych cenach.

P o lecam y  w  w ie lk im  w yb o rze : P łó tn a  b ie liźn ian e , fa rtuch o w e, flan elk i n a  

ko szu le , flan elk i n a  m atynk i, b lu zk i i su knie  w  b ar ­

d zo ład nych  d esen iach  p o  u m iarko w an ych  cen ach .

S zczeg ó ln ą  u w ag ą  zw racam y  n a  n asze o b fite  zap asy  w  in le tach , b ie liźn ie  

d am sk ie j, fa rtuch ach , trykotach d am sk ich , m ąsk ich i d zieciących , p o ń ­

czo chach  i rękaw iczkach , o raz  w ie lk i w yb ó r f  iran o d p aso w an ych i z  m etra .

W  n ied zie lą , d n ia  28  b m ., u rządzam y

p o kaz  n o w o śc i w  m aterja łach  m ąsk ich ,
na który zwracamy specjalną uwagę Szanownej Publiczności.

K . i W . Z IĘ T A K  W ąb rzeźn o
R Y N E K  N R . 19 . T E LE F O N  N R . 132 .


